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kwartalnie 

rocznie. 
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· . . . . rs. -kop. 7" 

z przesyłką: 

. . ., rs. 4 kop. 40 
• . . . , rs.:.! kop. ~ O 
. . . . . rs. 1 kop. lO 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. lO. II 

Cena ogłoszeń. 

la 1 razowe po kop. 6 za wiersz petitu 
lub zn jego miejsce. 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 7-10 n 3 , 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice po· 
dwójna. 

RekllImy po 10 kop-LZI\ wiersz. 

Cann pojedyńc.ego numera kop. 7 i pół. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsonn I 
obok Magistr~tn. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za granicami guberni piotr
kowskiej wy1'ącznie agentura "Rajchman i Erendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. Biur/' Redakcyi i obie księgarnie. W Cz~-
stochowie nNowa kSlęgnrnia n-i pr6cz tego: 

w Częstochowie W. Zieliński. I w Łasku 
IV Będzinie " .Taniszewski Stan. IV Łodzi 
IV Brzezinach • Krzemieniewski JUl.I' w Radomsku 
IV Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
~ Janiszewski Leopold. 
n Ruszkowski Erazm. 
" Sz!::wlodziński. 
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f. 94BROISlł 
Rejent, 

przy Sądzie Pokoju w Piotrkowie, otwllrzyl kaJlcela
l'yję w domu Borowicza przy Maślanym Rynku (gdzie 
kaucelaryja Sę<lziego Pokoju). (3-2) 

Potrzeboa jest \T' każdym czasie, do wyr~cz:\llia pani 
w gospodarstwie, 

chętami do zawiązywania się stowarzyszeń, I spoczywa! Otóż . majątek kupca pro win
jak "kółka zbożowe" i tym pobobne, któ- cyjonalnego śl'edniej zamożności, jeż'3li np. 
re mają lJa celu wydźwignięcie rolników wynosi około 50,000 rubli- a publiczność 
7. pod wpływu niekorzystnych pośrednictw, z pewnością .2;0 ceni na dwnkroć-nie skła
dążących do wygórowanych zysków, Tu da się jedynie z gotowizny, lecz prawie 
chcę jedynie wyświetlić, na jakich warun- zawsze z nieruchomości i z kapitałów u
kach spółka komandytoWtl, korzystniej a więzionych na hypotekach nietatwych do 
raczej o wiele łatwiej niż stowarzyszenie, zrealizowania, dalej z resztek należności u 
zawiąz:lD:t być może. t. z. kundmanów, które z roku na rok prze-
Mając na uwadze przesztość r6żnych do· nosić musi,-a jeśli jednocześnie robi i na

m6w zleceń, starałem się wynaleźć modus, hycia leśne, to i w t:tkich interesach, ró
w śl'eduim wieku, za stosowne m wynagrodzeniem" aby przy ograniczonej odpowiedzialności wnież na. dłuższy czas mn pewne sumy u
Adresewać: "łaściciel Krllszewa p. Baby. (2-2) spólników, każden wspMobywatel jako u- nieruchomione. W szystko to razem wzię-

Wszelkie Bakalije świeże, Ol'l~Z Jabłka Ty. czestnik, do spółki tej chętnie m6gł pL'Zy- te, jeżeli nie przewyższa własnego kapita-

OSOBA 

).·olskie nadeszły do stąpić. fu kupca, to najmniej mu dorównywa. A 
"1 I .. ki" I h Chcąc zawiązać towarzystwo, trzeba prze· jednak widzimy, jak ten sam kupiec dzie-

SIi al u Will l towarów o oUlJa nyc dcwszystkiem uZy8kać koncesyję i mieć u- sią.tki tysięcy korcy zboża nabywa i takl)-

W. ZALESKIEGO 
stawę zatwierdzoną przez najwyższe wła- we od jesieni nieraz do wiosny, to jest. aż 
uze rządowe, co wymaga wielu str.rml i do otwarcia żeglugi, na składach przetrzy-

P · k . I czasu. a nie je~t tak t:1twem do urzeczywi- muje, nadto setki centnarów wełny o 
w 10tr oWle. . " Z k. d' , 'ł I k d . l d I k T') • • stmema. a H\ liDIa zus spo e, oman Y to· Wle e prze I5trzyżą za wnh'a towywa, wre-

enze sk ad poleca lVlna To~aysk~e z roku wvch prawo dozw:1b i prócz sporząoze- szr.ie obok tego wszystkiego ten sam ku-
1880 nn beczkI I garnce, oraz WIIlII lcczUlcze stare ." , . ' . •. ~ 
dla osób osłabionych, z roku 1866, 1834 i 1811. 'ma kontraktu notal·YJalnr.go I wywleszema piec prowadzi jeszcze interesa bankierskie, 

(0-:31 takowego w tl"youJI:lle handlowym, innych mniej więcej naby\.va listy zastawnI", pnpie-
~!'!!""--""-~~~""-~~~"'!!'!""'!!'!"~~"'!!'!""'!!'!"~~==- forml11nosci nie potrzebn. Spótka. kumlłn- l'y pail!'ltwowe, dyskontuje weksle obywa

Od Redakcyj. 

Dotychczasowy kierunek naszego pi
sma nie ulegnie z Nowym Rokiem ża
dnej zmia.nie: prawda i krytycyzm - te 
dwa hasła wypisane na czele programu 
naszego przed kilku laty, pozostaną i 
nadal wytyczną dla nas drogą. Warun
ki prenumeraty pozostają , również do
tychczasowe, jakkolwiek staramy się co
raz. ściślej drnkować pismo: zrobiliśmy 
to JUż z ogłoszeniami, dzieląc dla nich 
bolumnę na cztery szpalty, by nam mniej 
zabierały miąjsca, a obecnie od No
wego Roku dodatki powieściowe zacznie
my drukować be~ interlinij, to jest tak 
ściśle, jak sam tekst pisma. 

Po ukOllczeniu w tym jeszcze kwartale 
drukującej się obecnie powiastki, rozpo
czniemy niezwłocznie powieść oryginalną 
z podań szlacheckich, ]\tI. Synoradzkiego, 
p. t. "Rogata Dusza". 

Dłuinikom "Tygodnia" 
uregulowanie rachunków 
Rokiem. 

OSPOŁCE 

przypominamy 
przed Nowym 

dytowa (10 brze uorganizow:1n:1, nil. równi telskie i kupieckie, :t wszystko to no. bar
ze lItowfll'zyszeniem spó1'dzielczem na wza- dzo pokaźne sumy! 
jemności opartern, t:\k swym uczestnikom, .Takim więc kapitałem on to wszystko do
jak okolicy w której działa, pożytek i Iw- konywać może, kiedy, jak wpierw powie
rzyści oudać potrlili. . jl działem, swój własny knpitnł w przed-

Celem spółki komandytowej rolniczo- sięwzięciach mniej ruchomych ubezwła
handlowej, o jakiej tu mówię, ma być: po· dnił? 
śl'edniczenie w sprzeuaży produktów mię- Niejeden zacny ziemianin sobie powie: 
dzy ziemianami, a pierwszą. ręką., to jest j:1kkolwiek kupcy X. X. i N. )l'. wcale z 
konsumentami lub krajami zboże importu- pozoru tak genija!nymi się nie wydaj q. i 
ją.cemi; następnie udzielanie ziemianom za- szczeg6ln~ bystro,scią lImystu się nie odzna
licze~, lub płuce~ie . całej ~a!·tości tYC~1 pro- cznjrh wykeztałcenia ZltŚ i wiedzy żadnej 
dukt01~; załatwmme w pIerw~zem zr6dle nie posiadają, mimo to jednak ci ludzie w 
wszp.lklCh zlecell w zakres rolmct.wa weho· swoim rodzaju wielkich dzieł dokonywa-
dzących. ją. ! 

Je~t. to wpL"awuzie zadanie niem~łe" i I A przecie jest to wS7.ystko tak zwyczaj
zdawac by SIę mogło, że do uskuteczmema nem, że każdy, ktÓl"y się bierze do podo
takowego, olbrzymieJ kapitały są koniecz~e, bnego przedsięwzięcia, w t.en sposób l'ozwi
a tem samem, że połą.czonych z sobą kll- nąć je może. 
kUMatu obywateli dobrej woli, z ograni- Otóż w celu zakupienia zboża w krl\ju i 
czcną. od ~o,,,ieuzj~lnością, .dzieła takiego spl"zedania takowego zagmnicą, zawiązuje 
~lo~onać me potraf L ~lO Jednak ?la po- kupiec tOBunki, z domami komiso'Temi za
JęCie o handlu, ten WJe z pewnOŚCIą, Jak oT:1nic7.nemi ktore na poczet wysyłać !;ię 
z niewi~lkim k~~pit[\likiem, ~iejeden nawet ~ającego z'boża zagranicę, otwierają mu 
t. z. sohdny kupIeC, olbrzymie obroty han- osobiste kredy ta, a przy zawią,zaniu licz
d!ow? dokony~:1? a czyni t~ j?Jynie dzię- nych stosunków handlowych z zagranicą, 
kI wJedzy swoJeJ handlowej l zdobytemu kredy ta takie do bardzo poważnych cyfr 
przemocą mor:1lną kredytowi. dochodzą. Następnie r.elem spieniężenia wa-

Dlaczegóż więc kólko obywateli ziem- lutv zagranicznej, za sPI,zedany tow:\r 0-

~k!ch, ~udz5 do.brej woli i mor:1lnej warto- tL'zymanej, zawiązuje .się stosunek z ban
SCI, Oplel'uJąc SJę nil zdrowych zasadach han· kierami w:1rszawskieml, Idól"zy ruwnież u
dlowych, z wiadomym kapitałem i pewną. dzielają kredy ta osobiste i po cokolwiek już 
choć ogra~i('zoną odpowiedzialnością, tegoż wyższej stopie procentowej, dyskontują je
samego oSJągnąć by nie mogło? dnocześnie od nieo'o weksle obywatelskie i 

Jeśli przedtem domy rolnicze doznawały handlowe, a tó nie na małe sumy! Przy-

KOM niepowodzell, przyczyny szukać n:1leży je- tern nie zapominajmy, że osoby prywatne, ANDYTOWEJ ROLNICZEJ t). dJ:nie w tern, że org:1nizncyja ich była wa- dla otrzymaniu wyższego procentu, podo
dhwą· bnie;;; często lokują. Jmpital'y swoje u kup-
Chcąc być zrozumianym i przez tych zie-I ców prowincyjonalnyclt, i że portf~lIille 

mian, którzy mniej są obeznani z zasada· wszystkich prawie banków krajowych, za
mi i operacyjami llllndlowemi, uważam za pełnione są wekslami zJyskolltownnemi od 
potrzebne zapoZDac ich z biegiem intf'l'e- I tychże kupców. Guy wszystko to weżmie
sów kupców pl'owincyjonalnycb, w ręku I my n:1 uwagę, dojdziemy łahVf) , zkąd te 
których po.średnictwo handlowe głównie olbrzymie kapitały u kupców P I'(lwincyjo-

O~tatnjemy C~tlsy często spotykamy się 
w pIsmach pubhcznych z wiadomościami o 
zawiązujących się, a częściej jeszc;>:e z za-

l) Rzecz z nKorespoD. płoc,n 
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nalnych się tworzą. O solidności takich 0-

peracyj~ w ten sposób prowadzonych, są
dzić tu nie chcę; w praktyce jednak widzi
my, że dotychczas kupcy prowincyjonalni 
na tem wcale nie źle wychodzili. 

Zapoznawszy teraz czytelników ze sposo· 
bem zgromadzanir. kapitału przez kupców, 
skreślę obraz spółki kom:mdytowej, sposób 
założenia takowej i jej działalność. 

Z powodu, że zau.aniem spółki koman· 
dytowej, w mowie będącej, mają. być nie 
same korzyści osobiste, lecz dążenie do u
łatwienia współobywatelom wszelkich inte
resów handlowych w zakres rolnictwa wcho
dzących, pod jak najkorzystniejszemi wa
runkami, uważałbym więc za stosowne, że
by do spółki tej, większa liczba komandy
taryjaszów (spólników komandytowych) 
przystąpiła, naprzykłnd w liczbie czterna
stu, z których każdy wniósłby w gotowi
źnie ruhli 1,500, a. w wekslu swoim na ka
żde żą.danie płatnym, po r9. 3,000, tak, że 
zaangażowanie każdego komandytaryj usza, 
wyniosłoby rs. 4,500, a cały majątek spót
ki dosięgnąłby cyfry rs. 63,000. Należy mi 
jeszcze wyjaśnić, że z liczby 14·tu koman
dytaryjuszów należy wybrać jednego na fil' 
mowego, który sam jeden całym swym ma
jątkiem za firmę staje się odpowiedzialnym,. 
kiedy pozostali wspólnicy komandytowi od
powiedzialnymi nie będą, a w najnieszczę
śliwszym razie nic więcej nad wkłady, to 
jest rs. 4,500, stmcić nie mogą; pod tym 
względem prawo osoby ich i majątki naj
zupełniej zabezpiecza. 

Jakkolwiek majątek spółki, jak wyżej 
wykazałem, wyniósłby rs. 63,000, rozpo· 

. rządzalnem jednak tylko będzie rs. 21,000, 
albowiem spółb posiadać będzie rs. 42,000 
w wekslach komandytaryjuszów, na każde 
żądanie płatnych. Te weksle stanowić ma
ją kapitał żelazny spółki, do któl'f'go tyl
ko ew<!ntualnie, w razie gwnttownej potrze
by, uciec się będzie można. 

Nie nalęży uważać takiego kapitału na 
równi z majątkiem własnem kupca prowin. 
cyjonalnego, którego masa czynna składa 
się z nieruchomości miejskiej, należności 
hypotecznych trudnych clo wywindykowa
~a i z resztek należności pozostałych u 

POLO\\f ANIE ~A IlŁUŻNIKA. 
Nowela 

z fran cuz ki ego przez 

F. Clu EoisgobeyL 

T Y D Z 

kltltdlftanów, które z roku na rok si~ prze
noszą· 

Weksel komandytaryjusza, na żądan ie 
phttny, w skarbcu spółki pl'zeehowywany, 
równa się kapitałowi przechowywanemu w 
Banku Polskim, bo wystawcami tych we
ksli będą tylko ludzie ze wszech mial' od
powiedzialni; pl'zytem należy pamiętn.ć, że 
spółka komandytowa ma na celu li tylko 
pośredniczenie, a nie interesa własne lub 
spekulacyjne, a kapitał zaprojektowany w 
sumie l·S. 63,000 daje nadmierną rękoj mię, 
by ułatwić zawiązanie stosunków handlo
wych. 

Jakkolwiek spółka komllndytowa ma ró
wnież możność tVl'orzenia sobie sztucznych 
kapitałów, w sposób podobny jak to kupcy 
czynią, to obok tego można będzie, przy 
organiz:tcyi interesu, wprowadzić niektóre 
formy, które dadzą łatwość znflCznego po
wi~kszenia kapitału obrotowego, bez żad
nych kosztów. Nie w,tpią.c, że większa li· 
czba ziemian z przyjemnością. będzie 
korzystała z pośrednictwa spółki ko
mandytowej, zaprowadzić należałoby taki 
pOl'ządek, iż każdy, który zechce wejść w 
stosunki ze spMką, a życzy sobie mieć tam
że otwarty rachunek, przy wstępie wnosić 
ma rs. 100 w gotowiźnie, tytułem depozy
tu czy rękojmi. Te sto rubli s~ jego wła· 
snością i tak długo jak zechce, stosunek ze 
ep6łką utrzyltJa.ć, takowe tamże bez pro
centu pozostawić musi. (W warszawskiem 
Towarzystwie wzajemnego kredytu, w dzia
le rachunków przekazowych na czeki, taki 
sam porządek istnieje). Przypuściwszy, że 
zn:tczna liczba, 500 ziemian mniej wię· 
cej w liczbie, stosunek ze spółką. ko
mandytową. zaw!ąże, to jedynie z tego Źl'Ó
dła wpłynie kapitału 1'5. 5J,000. Następnie 
mają.c nu uwadze, że każden ziemianin 
przyjechawszy do miasta, ma także do za
łatwienia różne spruwunJ..i, przy intel'esach 
więc ze spółką. zaprowadzić by należało po
rządek czekowy, to jest, że ziemianin wzią.
wszy pewną. sumę z knsy spółki komandy
towej, otrzymywałby część gotowizną, a na 
resztę, to jest na taką. sumę, jakąbf miał 
zostawić w mieście za spmwunki, wysta
wiłby czternastodniowe czeki na odpowie
dnie sumki, to jest 1'8. 25,50, 100. Każden 

pokojach. Biedna Radegonda! gdybym wie
dział, gdzie się znajduje, zapewniłbym jej 
prz)'8złośc. 

W owym czasie w Algierze bawiono si~ 
dyjabelnie. Bale u gubernatora kawiar
nie ze śpiewaczkami ... a przytem kilka kro· 
kÓw ... i już można pogawędzić z Arabami. 
Wyszedłszy tylko bmmą miasta, zaraz Bab 

Dobl'eż to były czasy 1... \V chwili gdy Azaun, dalej dom kw~dl'ntowy ... o dwie 
awansowa,lem na podporucznika, miałem milki kawiarnia pod Pe l'lam i i tu już czuć 
20,000 franków dlugu . się d:twac proch. 

ro dwuletniej stużbie w kawaleryi, mieć Teraz przechodzi tamtędy kolej żelazna ... 
20,000 fmnków długu, to nie żarty. Ależ wiecie ... pięć minut przystanku ... 
bo co to była za p1'7yjcmn08ć gonić zwie- Mieszkałem w cyrkule Mustafy, szczęśli· 
rza w nocy, przy świetle pochodni, przez wy, jak źróbak wypuszczony na zieloną tl'U

ulice Saum\ll'u, a po kolacyi wyrzucać na \T'ę. Kiedy tak używam życia już ze sześć 
>llice oknem naczynia stołowe hotelu Bu- tygodni, odbieram list od komornika z Al
dano Nie mówię już o małej modystce z giem, w którym pisze, iż pragnie porozu
ulicę Odeańskiej, imieniem Radegonda, mi~ć się zemną., co do interesów osobiście 
któm była ładna... cudownie ładna! Mój mnie dotyczą.cych. Znałem dobrze ten styl 
Boże, jab też ona stara tel'az być mu- i lubo przewidywałem łapkę, poszedłem je-
si... dnak. 

Posiadałem wuja, którego jedynym mia· Komornik ów nazywał się Marcasse i 
łem być dziedzicem; ale cóż powiecie, był mieilzkał przy uliCly Lotofax. Nie wiem 
silny jak lew, a długi moje były pilne, a sam, dlaczego rozmawiając z nim, nazywa· 
on ani myślał ich spłacić. łem go zawsze Mflrcassin, choć widziałem, 

Aby więc moich wierzycieli trzymać w że mu się to nicpodobało. No, proszę! ta
przyzwoitej od ciebie odległości, przesze· ,ki gryzipiól'ek I.. mial się też o co obrażać. 
dlem do piel'wszego pułku strzelców afry- Domyślacie się zape\Yne, że w rękach je
knńskich . Nieźle na tern wyszedłem·, bo go znajdowały się moje rewersy Saumur
gdybym był pozostał w ósmym pułku hu- skie, i że poleeono .mu tradowac mnie, a na 
zarów, zaledwie byłhym w stanie dosłużyć wet i uwięzić. Rozm9wa nasza coraz to 
się stopnia. kapitana. Co to jest przez na- była gorętszą., tak, iż w końcu z udaną zi
czenie !... mną krwią zapewniłem go, że przy pier-

Kiedy sobie pomyślę, że awans mój wi- wszej sposobności naznaczę mu fizyjogno
nien jestem Radp.gondzie ... Ba, czemuż by miję szpicrutą., on zaś zagroził mi skargą. 
nie? Zawsze to zaszczytniej, niż gdybym przed pułkownikiem. I rzeczywiście zaniósł 
dostał moje epolety przesiadując w przed- ją, gałgan! 
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kupiec, ch.cąc utargować za towar, czeki 
takie w miej5ee gotowizny z przyjemnością. 
przyjmie, a spółce otworzy się z tego źró
dła cią.gły bezprocentowy kapita! na. kilka
naście tysięcy l'ubli ocenić się mogący. Po
rzą.delc taki nie jest również nowym, istnie· 
je bowiem vr niektórych bankach prywa
tnych w Cesarstwie, jak np. w Rydze i za
granicą. 

Opierają.c się na takich zdrowych zasa
dach i na funduszu żela.znym, jakim są. we
ksle komandyt~ryjuszó\V na rs. 42,000 i m1 
samym celu spółki, który niema bynajmniej 
dążyć do natychmiastowych korzyści nad
miernych l)-wróżyć można spółce koman
dytowej piękną i wielką przyszłość, obok 
oddania znakomitej usługi współobywate
lom; chodzi tylko o to, aby myśl ta była 
teraz dobrze zl'ozumianą i ocenioną!... 

Przy dobrej woli, wprowadzenie w ży
cie takiej spólki, wiele czasu wymagać Rie 
będzie. G. F. 

Właściciel ziemski z nad Wisły. 

I) Prócz bowiem procentu po 6 od stil. od wnie
sionego w gotowiźnie kapitału i koszlów administra· 
cyjnych, opłacenia firmisty według umowy, komanda· 
tary jusze nic zysków dla siebie nie zatrzymują, lecz 
pozostała reszta zysków przejść ma na. rzecz kapitału 
rezerwowego, a to dopóty, dopóki kapitał rezen,.owy 
do sumy rs. 60,000 nie dojdzie. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Na nagrobek ( p. profesora. Pawełka. 
złożyli: Szolowski Zygmunt rs. 2,-Dr. Po
dolski rs. 3,- Dudzińska. rs. 1 kop. 26. -
Razem z poprzednio złożonemi rs. 252 kop • 
81. 

- Na pomnik Mickiewicza p. J. Markie
wicz złożył rs. 3. Łącznie z poprzedniemi 
rs. 21.2 (oprócz rs. 232 zebranych dawniej 
i przelanyr.h do Redakcyi "Tygodnika lllu· 
strow." 

- Zamiast noworocznych powinszowań 
zł'ożyli dla biednych: Adam Podolski 1'8. 5,
dla siosk Gw. rs. 5,-Ignacy Markiewicz dla. 
szewca R~k. rs. 3 i dla mahonków Kob. rs. 
3, któreś my wr~czyli adresantc1m przed wi-
giliJ- a. . l 

Na· szczęście, pułkownik był zacnym czło
wiekiem. Odpowiedział mu w ten mniej 
więcej sposób: "zatrzymaj go sobie, jeżeli 
chcesz i możesz", a tegoż samego dnia, wie
czorem, przysłał mi rozkaz udania się do 
trzeciego szwadronu, stojącego w Medij:t 
nad brzegiem l'Oued i Euloq, co w języ
ku 'lrabskim znaczy: rzeka pijawek. 

Pod l'Oued i Euloq, mogłem się już 
śmiać z mego komornika i jego «templo\ve
go papieru. Pb.szczyznę zajmowali Bedui· 
ni-i komornik, chcą.c mnie pochwycić, mu
siałby wprzód prosić ich o pozwolenie, co 
nie było bardzo bezpiecznem. 

Miesiąc cały pl'zeazed/ rozkosznie. Skle
pik matki Champeroux dobrze byt Zllopa
t.rzony w doskonałe likwory, a pl'zytem co
dziennie, idąc po furaż dla koni, polowali
imy lub robili wycieczki na nieprzyja
ciela. 

Tyle więc dbałem o wyrok sądowy w r~
kach Marcassina, co o moją pierwszą. parę 
butów. Losu mojego nie zamieniłbym na. 
los para Fr:lllcyi, zwłaszcza, że wówCzas 
dosyć ich jeszcze było. 

Jednego poranku kOllczyliśmy śniadanie 
pod namiotem, kiedy nagle, jak piorun, 
wpada do nas jl\kiś osadnik wolają.c, że 
beduini pochwycili oficera. 

- Oficera! - zawołał mój kapitan -
pOl'Ucznili u, każ zatrą.bić pobudk~; za pięć 
minut wsiadamy na koń! 

Rozkaz nawpół był już wykonany, gdyż 
osadnik powiedział żołnierzom poprzednio 
z czem przybywał, a ci, nie czekając na. 
sygnał pobiegli do stajni. 

Kapitan przypasujlBiC szpadę zapytał osa.
dnika. 
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- O drugiem amałorskiem pl' f,ellstl\wieniU I - charakteryzacjja, fryzy jer . i kosm~ty~i \ ze, .w ~bawie,. aby .nie policzono na ~arb złej 
moglibyśmy się równie pochlebllle odezwać rs. 32 kop. 30,- przeplsywame sztuk l roI woh glmnazYlalnej m.?0dzleży, lekkIego sy
jak o pierwszem. Oceniamy dokładnie tru· rs. 11 kop. 421/ a.- afisze, programy i bile-\ kania, które na ostatnem przedstawieniu a
dy i poświęcenie szanownych amatorów i ta rs. 13.- Razem rs. :i.86 kop. 91/ '/..- Do- matorskiem po parę kroć dało się słyszeć, 
amatorek; niemniE'j dobrze pojmujemy, że chód czysty rs. 461 kop. lJ1/2. objaśnia, że sykanie owe nie odnosiło si~ 
do tak łatwego, wbrew zwyezajowi, zorgani- Z tego zapJ'acono: kOSztZl dekoracyj ze bynajn:.r.iej do gry amatorów a było jedy
zowania towarzysiwa amatorów, niemało si~ sprowadzeniem rs. 9() kop. 131ill7 - robota nie ostrzeżeniem mlodszycl:! gimnazistów, 
przyczynili państwo O., ktorzy otwierająo stolarska, ślusarska i inne przybory do de· którzy niepomni zakazu władzy, klaskali i 
dlań gościnne swe progi, umieli wszystkich koracyj rs. 26 kop. 4.- Razem koszt deko- przez to mogli nar"zić się na karę. Otóż w 
po,łączyć w jedną całość i rozciągnąć nad racyj rs. 122 kop. 17 1/ 2, odpowiedzi na list ten zapewniam uroczy
kai.dym prawdziwą opiekę. Wobec tak przy- Reszt~ rs. trzysta czterdzieści cztery kopie- ście w imieniu grona ama.torów, szanowne
jaznych warunków, mamy niepJ'onną nadzie- jek dziewięćdziesiąt cztery wręczono p. Dyre- go autora listu i jego kolegów, że nikomu 
ję, że obecne towarzystwo szanownych ama- ktorowi gimnazyjum. nie przy szlo by na myśl w zły sposób tło
torów i amatorek, ogłosi się 1lSLałera Tvwa· Przy przelewie czystego dochodu do kasy maczyć sykania, i że zanadto dobrą o naszej 
rzystwem amatorskiem", a dając co miesiąc gimnazyjalnej, dołączono jeszcze rs. 2, któ- młodzieży mamy opiniję, byśmy ją posądzić 
jedno na jakiś cel dobroczynny przedstawie- re wręczył panu Dyrektorowi już po przed- mogli o czyn podobny, tem wi~cej, że przed
nie, zispakajać będzie t<:lm samem wszy- stawieniu osobiścia pan K. Tym sposobem stawienie danem było na rzecz nie zamożnej 
stkie gwałtowniejsze filantropijne nasze po- czysty dochód wynosi właściwie rs. 346 młodzieży. G6lkolltt. 
trzeby. Byłaby to olbrzymia zasługa publi- kop •. 94. .. . , _ Projektowany wieczór na św. Sylwestra 
czna. Za~muJący . SIę. urządzell1~m teatrow ama- dochodzI stanuwczo do skutku; pozwolenie 

Udział w drugiem przedstawieniu przyjęli: tor~kJCh,. czuJIł Sl~ w .ob.~wJął\ku przedewszy- naIi. wladzy uzyskano i wybrano już gospo
pani Grabowska,. panna Gogolewska, panna stklem. Się uspra~le?h~IC z wydatku .na de~ darzy. Od wejścia na salę mężczyzni pła
Makowska, panna Dąbrowska, panna Z. k?racYJe. SpraWJeme ICh zdawało Się byc cić mają po 2 a kobiety po 1 rs. 
Rolle, panna S. Rolle, oraz panowie: :Bia~- Dlezb~dnern ze względu na opłakany s:an ' 
kowski, Bogusławski, Dunin, Szymański, To- zewnętrznej strony naszej sceny; nie ulega - Koncert panny Jrmy Reichowej po brze-
czyski, Ruduicki, Gołkontt, Mazurkiewicz, zaś kwestyi, że odpowiednie ubranie sceny gi zapełnił sal~ teatralną, a byko też i po 
Szuch, Klawer. Psarski. Przedstawienie skła- przyczynia się wielce do powodzenia sztuki. co zebrać się tak tłumnie. Słowik czeski 
dało się z trzech komedyj: "Z rozpaczy" Dekoracyje te zabezpieczone od zniszczenia melodyjnościlł głosu i wyborną metodą isto
Gawalewieza, nZa pm~wolenipm łaskawa pa- pozostają na przyszłość, a prawdopodobnie tnie ujął słucbaczów, ktorych "brawo" doszło 
ni" (z francuzki ego) i "Złoty cielec" Do- trzeba jeszcze pomyśleć o innych koniecz- do najwyższej potęgi, po odiŚpiewaniu przez 
brzańskiego. nych potrzebach sceny, jak naprzyklad de- czeską śpiewaczkę aryi z "Halki" po polsku. 

- Sprawozdanie z dochodu teatru amator- koracyi ogrodowej, dywanie i t. p., bez któ- Artystkę obrzucono kwiatami i podano jej 
ski ego, na korzyść niezanlO~nych uczni miej _ ryeh wybór sztuk jest nie:.:wykle utrudnio- bukiet z napisem "Słowikowi czeskiemu piotr-
scowego gimnazyjum, danego w dniach 9 i Dym. kowianie". 
16 grudnia r. b. Jednocześnie zastrzegając sobie nadal u- Wadliwość akustyki naszego teatru najle-

Dochód. Próba. płatna z l-go przedstawie- dzid szanownych amatorek i amatorów do piej .e;ię też przy czwartkewym koncercie wy
nia rs. 50 kop, 40, - ze sprzedaży biletów następnych przedstawień, na równie szlacha- kazała. Głos Jrmy, który nad orkiestrą ea
na przedstawienie 9-go grudnia rs. 289 kop. tne cele, jak progimnazyjum żeńskie, straż łą w sali WielkilJgo teatru z ca~ą górował 
5.- Razem rs. 339 kop. 45. Próba płatna ogniową ocho tniczą i biednych miasta, zaj· swobodą, nam nie wydał się tak wielki. Oi 
z 2-go przedstawienia 1'8. 35 kop. 4,1, _ ze mujący się u rządzeniem teatru amatorskie- zaś szczególnie, którzy sta.li na parterze, nie 
sprzedaży biletów na przedstawienie 10 grn- go, składają dzi~Ki serdeczne pp. amatorkom mogą nawet mieć pojęcia, czem w istocie jest 
dnia rs. 272 kop. 30,- naddatki rs. 6 kop. i amatorom, w yróżniając zwłaszcza tych, śpiew artystki. 
5.- Razem rs. 313 kop. 76.- Ogółem do- którzy łaskawie przyjęli na eiebie ciężkie Panna Irma. godnego miała towarzysza 
chód rs. 65:{ kop. 21. obowiązki suflera i rekwizytora. w panu Paderew!>kim. Wyrobiony do naj wyż-

Wyda.tki :Najęcie teatru rs. 40, - oświe- Szano~na publiczność rn.czy u~zg.Jęcłnić szego stopnia mechanizm, niczem jest jeszcze 
tlenie, rozlepienie afiszy i wynajęcie lamp przydługie c zasem antrakty, . wYDlkaJl}c~ z w porównaniu z duchem wlanym przez mło-
rs. 35 kop. 87, _. ogrzewanie teatru w cza- potrzeby pr1; e chal:akteryzowallla ama w, dego artystę w arcydzielo Szopena. Z utwo-
sie. prób i przedstawień w ciągu 3·ch. tygo. występujących w kilku naraz sztukach. rów własnej kompozycyi najmilsze wrażenie 
dm rs. 7,- muzyka rs. 20 kop. 20, .- ob- - Nadesłane. Szanowny Redaktorze! Otrz robiła Ba nas pierwsza pieśń wędrowna i 
sługa teatru, przenoszenie pianina, oraz wy· małem w tych dniach od jednego z uczniów azurek. 
najęCie i przenoszenie mebli rs. 26 kop. 30, miejscowego gim nazyjum list, w którem ten- erdeczne dzięki panu Howorce za pj~-

- Z jakiegoż to pułku był oficer? zatłuszczonej mycce na głowie, okryty po-
- Kapitanie! to był oficer ministeryjal- łatanym burnusem. Sądziłem, że mi się pra-

ny. gnie poddać i z dumą gotowa.tem się do 
. - Ministeryalny?.. ależ takiego pułku przyjęcia jego hołdu. Lecz jakież było mo-

mema. je zdziwienie, gdym usłyszał go przema-
- Bo kapitanie, zdaje mi się, że to był wiają.cego doskonah~ francuzczyzną_ 

komornik z Algieru. - Poruczniku, nie poznajesz mnie? 
- Komornik l cóż to? drwisz sobie ze - Nie, cóż u dyjabła! czyżby .... 

mnie? Ja miałbym narażać moich żolnie- - Jakto, nie przypominasz mnie pan so-
rzy dla jakiegoś tam komornika. bie w Algierze na ulicy Latofax. 

- Z konia, moje dzieci! dla komornika - Marcassin! - zawołałem. 
ani myślę się ruszać. Tak, by ł to istotnie Mm'cassin; on sam 

Strzelcy zaczęli wyprzęgać konie pokła- we wtasnej skórze i w połatanym burnu
dnją.c się od śmiechu. I ja śmiałem się ró- sie. Nie moglem przyjść 00 siebie ~ zadzi
wnież, lecz w głębi serca coś mi mówiło, wienia i zapewne musiałem wyglądać głu
że ja nie obcy byłem tej wizycie komoro pio ... jak rekrut. 
nika. Czyżby to był Marcassin? Niepodo- - Zapewne przybywasz tu, aby mnie 
bna. Nie ośmieliłby się szukać mnie nad schwytać i uwięzić? - zagadnąłem. 
brzegami l'Oueo i Euloq. W miesiąc za- - Tak jest, poruczniku; tymczasem je-
pomnia/em o całej tej głupiej awantu- dnak sam jestem uwięziony. 
rze. - Przez kogo? 

Ostatnich dni kwietnia marszałek zamie- - Przez Beduinów. 
~zył zrobić wycieczkę na nieprzyjaciela, - Gdzie? kiedy? 
Jak to .po arabsku zowią"razzie", aby zaopa- - Przed trzema tygodniami, na drodze 
trzyć Slę w żywność dla wojska. Nasz od- do rOued i Euloq. 
dział połączył się z nim pod Koleah. - Więc to ty byłeś owym oficerem z 

Wszystko poszło ja.k po maśle, napadliśmy ministeryjum? 
niespodzianie na koczujące plemię, zp,bili- - Nie pow injene~ o to gniewać się n3 
śmy ze dwudziestu wojowników i zabrali mnie, poruczn iku; twoi wierzyciele obiecali 
im przy tern 3,000 bn,ranów, 50 wielblądów, mi tysiąc fran ków, jeżeli zdołam ... 
wielką ilość osłów, nie licząc w to kobiet i - Zatrzymać mnie, wszak tak? Przeba.· 
dzieci. czam ~i Marcas~jnie, ale teraz bez głupstw, 

Pierwszy to raz widziałem razzią i bar- rozum lesz. 
dzo bawił mnie widok pomięszanych ra- - Niestety, poruczniku, chociażbym na
zem ludzi i zwierz~t. Przypominało mi to wet chciał-to już nic nie poradzę . .Bedui· 
polowanie w Saumul'. Nagle spostrzegam ni zabrali mi wszystkie papiery i użyli ich 
zbliżającego się ku mnie araba, wyciągają- .na fidibusy. 
cegó błagalnie ręce; mały, nizki, pękaty, w - Moje więc rewersy? .• 

- Spalone, co do jednego. Obdarli mnie 
pl'zytem do koszuli, patl·z pan tylko jak 
mnie urządzili. . , 

To mówiąc, biedny dyjabeł'odtij"onił swój 
bumus i ukazał się w kostiumie' A:dama
tylko utatuowany: mial słońce na' plecach, 
a na piersiach wiersz z Koranu. .. 

Od tego czasu trzydzieści lat minęło, 'a, 

j3 się śmieje zawsze, ile razy przypomDl~ 
sobie to zdarzenie; zwłaszcza, gdy mi nie 
dokucza. ta przeklęta kula, która uwięzła 
mi w biodrze podczas wojny krymskiej, i 
nigdy już wyjść nie chciała. 
Muszę jednak powiedr.ieć wam czytel

nicy, że lubo beduini oswobodzili mię od 
moich dłużników, pozbawiwszy i~h wszel
kich przeciw mnie dowodó\\", jednakże, o
dziedziczywszy po wuju majątek, popłaci
łem moje długi co do grosza, nie wyłącza
jąc procentów. 

Jakaż to była miła llies}Jodzianka dla tych 
biedaków. Do dziś dnia mówi/} o tern w 
Saumur. Marcassinowi także posłałem t y
Iliąc franków, chcąc mu wynagrodzić tatuo
wanie. 

Obecnie, odbywszy dwadzieścia pięć po
tyczek z nieprzyjacielem, czterykroć ranny, 
porzuciłem służbę, ozdobiony jllko jenerał 
brygady orderem i krzyżem komandorskim. 
I czy mi uwierzycie lub nie, przyznać wam 
się muszę, że pl'zychorlzą chwile, w których 
z żalem myślę o m:l.łej Radegondzie, 1\1ar
cassinie i o obozie pod l'Oued i Euloq. 

Szczególniej żal mi Rlldegondy! .. 
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kną.i prawdziwlł ucztę artystyczną, jaką nam Wyplata należności za powyższe listy za
zgotował, zachęcając słowika. czeskiego do stawne, dopełnianą będzie w kasie Towarzy
odwiedzenia polskiej naszej ziemi, od tych stwa i w banku handlowym w WarszawIe, 
z piotrkowiallów, którzy nie mieli sposobno- poczynając od dnia. 19 kwietnia (1 ma.ja) 
ści zrobić tego osobiście na skt'omnej 18t:13 r_ 
uczcie, danej na c2.eść sympatycznej art y- Listy zaat,wne seryi I-ej prledstawiane do 
stki, po koncercie. zapłaty, zwracane być winny z 19 kupona-

_ P. Józef Czerwiński z Odesy, przedsi~- mi, a listy seryi H-ej z 4-ma kuponami. 
biol"lj:c napisanie monografii Piotrkowa, pro- Nominalna wartość brakują.cych kuponów, 
si listowllie o dostarczenie mu wszelkich pod petrącaną bęlzie z należuości za listy. 
tym względem materyjałów, bądź to w for- Na żlldanie właścicieli listów wylosowa
mir, dotychczasowych oddzielnych prac nad nych, zapłata za takowe moie być dopel
tym przedmiotem, bądź artykuŁów drukowa- nioną przed dniem 19 kwietnia (1 maja) 
Dych po czasopismach, bądź też kopii do- 1883 r., za potrąceniem dyskonta w stosun
kumentów, mogących si~ znajdować w r~- ku poł % od sta na miesiąc_ 
kach osób prywatnych. Prosi również o na- Listy zastawne po upływie 30-stu lat, a 
desłanie kompletu "l'ygodnia." z lat poprze. kupony po upływie lO-u lat od daty płat
dnich, a raczej tych jego ntlmerów, w któ- ności, tra\:ą swoją wartość, 
rych były pomieszczone jakiebądź artykuły - Na pomnikowe wydanie wszystkich dzieł 
historyczne, dotyczące naszego miasta. Jana Kochanowskiego, p_ J. Markiewicz zło-

Zwracamy się przeto do wszystkioh ludzi żył rs. 6, jako przedpłat~ za tom 1-szy. (Na
wykształconych, aby panu J. O. zechcieli st~pne dwa po rs. 3,- czwarty zaś, w któ
przyjść z pomoc~ w trudnej tej pracy. Nie rym ma być pomieszczoną lista prenumera
brak pomiędzy nami mUośników przeszłości, torów, doręczony będzie bezpłatnie). 
którzy prośbę pana O. wezml} zapewne do - Redakcyja "Kraju" zapowiadaj~c wyda-
serca: Adres: Odesa. Ohersońska N1l40. wnictwo swe pod tym samym kierunkiem w 

_ Głośna sprawa Bidermana przeciw- roku 1883, wylicza cały szereg nazwisk naj
ko miastu Łodzi o ulicę, zostanie osąd7.onlłl poważniejszych pracowników, jakich kraj nasz 
w dniu 18 (30) grudnia r. b., przez wydział posiada na polu społecznym i beletrysty
cywIlny sądu tutejszego. cznym. Treść tego pisma składa się z na-

stępujących działów: 1) Artykuły wst~pne. 
- Z Częstochowy. Dnia 12-go b. m., o 2) Przegląd polityki za.granicznej i ostatnie 

9-ej wiecwrl'm, z tutejszego urz~du poczto- wiadomości. 3) Ziemie i kolonij e słowiań
wego. wyprawiono pocztę pieniężną na trakt skie. 4) Stałe korespondencyj e ze wszystkich 
ku Chęcinom z pocztylijonem Antonim Ku- stron Kraju. 5) Dział literacki i społe
rzelew~kim. Za miastem pocztylijona zacze- czny. 6) Przegląd prasy_ 7) Wiadomości 
pia jakiś człowiek, prosząc o zabranie go b!eżące_ 8) Kronika z Petersburga, z War-
w stronę Włoszczowy. Po krótkim targu, . . 9 K'k h 

t l ·· 30 k .. k d·ł· szawy, z prowIncyl. ) rom a powszec n8. 
poc~ y lJO~ za O~le.1e zg? ZI SIę za- 10) Dział ekoaomiczny. 
brac pasazera na bledkę. W]er:hawszy W • 

las zabrane indywiduum, wyrywa rewol: I - Zwrac~~y. uwagę na zal~leszczon~ w 
"Wer pocztylijonowi i zadaje mu kolbą, num~rze dZlS16}8Z1ffi ogło8zeme "Ku~YJera 
ci~żkie obrażenia W głowę, nast~pnie zrzU- Oodzlen~ego", ~tory prze~zedł ?~e?nle na 
ca go z biedki pocztowej i zabrawszy torbę wł~sno~c znanej firmy d~ukars~le~ l wyda-
uchodzi w las. W chwilę nadjechali wD1cze) "S. Orgelbranda l Synowo 
żydzi z Przyrowa i widzł}c pocztę zrabowa
ną, jęczą.cego pocztylijona zabrali do św. 
Anny, zkąd dano znać policyi o zaszły m 
wypadku. Ujęty złoczyńca raz podawał się 
za .Franciszka. Kurzelewskiego, to znów Jó
zefa Moskwy, lat 24. zamieszkałego nr Ozę
stochowie w domu Witkowskiego przy ulicy 
Koziej. Poczta zawierała, prócz listów zwy
czajnych i rekomendowanych, listJ pienięż
ne na EUm~ 132 rs. 85 kop_ i przesyłki war
tości 68 rubli. Listy i gazety złoczyńca po
palił we wznieconym w lesie ogniu; pienią.
dze tylko schował do kies~eni. 

Schwycony został przez starszego strażnika 
Dubowa_ Na oko nio przedstawia się bohater
sko: nizki, blady, wątłej kompleksyi, w ro
ku bieżącym ożeniony. 

- Listy zastawne Towarzystwa Kredyto
wego mi!l.sta Łodzi, wylosowane w dniu 1 
(13) grudnia 1882 r_ 

Seryj I-ej 1,000 rublowe: Nra 106, 146, 
154, 334, 451, 453, 492, - 500 rublowe: 
Nra 2137, 2218, 2298, 2335, 2341, 2417, 
2440,-250 rublowe: Nra 4091, 4201,4209, 
4218, 4412, 4444, 4538, 4571, 4750, 4834, 
4929, 5014, 5056, 1>170, 5328, 5363, 5451, 
5553, 5575, 5618, 5654, 5726, 5740, 5803, 
5895, 5961, 5969, 5990,-100 rublowe: Nra 
10158, ]0161, 10253, 10261, 10348, 10360, 
10637, 10671, 10747, 10776, 10777,10783, 
10924, 10964, 11209, 11343, 11428, 11447, 
11449_ 

Seryi II-ej. 1000 rublowe: Nra 692, 793, 
1009, 1132, 1353, 1432, 1472, 1480, 1641, 
1729, 1801, 1806, 1821, 1919, 1925, 1993, 
- 500 rublu we : 2638, 2718, 2719, 2854, 
2944, 3089, 3172, 3175, 3246, 3421, 3448, 
-250 rublowp.; Km 6051, 6086, 6222,6238, 
6487, 6657, 6735, 6739, 6766, 6843, 6981, 
7130, 7298, 7315, 7341, 7432, 7473, 7490, 
- 1 \ O rublowe: Nra 11686, 11827, 11828, 
11920, 11930, 1174:7, ] 2015, 12527, 12542, 
12606, 12628, 12646, 12723, 12769, 12894, 
13012, 13028, 10143, 13219. 

- Nadesłane. W felijetonie X! 51·go "Ty
godnia", wyczytałem następujące niezgodne 
1. prawdlJl słowa: nbudowniczy, który stawiał 
teatr. przyznaje, że szalone przeciągi w nim 
panujące, pochodz~ z własnego jego winy 
i t. d." 

W od powiedzi na nie zwracam się do o
bjaśnienia faktu, który, ja.kkolwiek stał się 
przed l4·stu laty, wielu osobom w Piotrko
wie, jest dobrze wiadomy. 

Właściciel obecnego teatru, potrzebował 
lodowni. Gdy ta była gotow4, powzią,ł za
miar, bez porady budowniczych, cztery ścia
ny tejże lodowni, użyć za podstawę, do wznie
sienia na nich murów teatralnych, które, z 
powodu wad konstrukcyjnych, run~ły. Po tej 
dopiero katastrofie, udał się po plany do 
mnie, lla odbudowanie nanowo ścian zawa
lonych i zaprojektowanie we wnE;jtrzu ta
kowych, sali teatralnej, z tym wszakże wa
runkiem, że ściany pierwotne ruszone być 
nie mogą, albowiem to narar.iłoby go na wiel
kie koszta. W takich warunkach, nie pro
jektując już sali, lecz, jeżeli wolno powie
dzieć, wtłaczajł}c ją pomi~d7.y cztery ściany 
kr~pujące swobodę mojego działania, każdy 
sumiellny człowiek zrozumie, z iloma mu
siałem walczyć trudnościami, i zką<l powsta
ły nieodzowne w niej niedogodnośui tego 
lub owego rodzaju, których w żaden SpG
sób uniknąć było niepodobna. 

Zupełnie inaczej rzecz się ma. z przecią
gami, których w każdem położeniu uniknąć 
można, jeżeli budowniczy nad tem sil;) za~ta
nowi i popra.cuje; dlatego upraszam naj
uprzejmiej Redakcyję, przejrzeć uważnie za
łączone oryginalne plany teatru i przekonać 
si~ naocznie, że sala zaprojektowana była 
bez przeei~gólV, na które naj baczniejszą zwró
ciłem u wagę. I tak: w głównej sieni u wej
ścia, zaprojektowałem dwoje drzwi, jedne za 
drugiemi: .gdy pierw3ze mocne otwierają się 
na ściany, drugie lekkie na sprężynach, za
mykają stale sień w czasie przedsta.wienia; 
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dalej zaprojektowałem drugi prl.:edsionek, w 
którym umieściłem dwoje drzwi na spręży
nach z boku, dla złamania prądu powietrza, 
który by mógŁ się jeszcze wcisnąć z zamkniEJ
~ej pierwszej sieui; nad temi drzwiami pro
Jektowałem cilJżkie kotary. Gdyby wyko
aano ściśle załączony mój plan, przeciągów 
by nie było. 

. Każdy ma prawo zapytać si~, co wykona
mu mego projektu usuwają.cego przeciągi , 
stanęło na przeszkodzie. Odpowiadam, że 
chęć właściciela skorzystania z kawałka miej
sca zwanego parterem dla uczniów, w miej
sce któr('go projektowałem drugi przedsio
nek_ 

Budowniczy ma prawo zaprotestować zmia
nom zagrażającym trwałości budowli, ale 
przy wewnlJtrznych rozkładach, zmniejszają
cych dochód właścicielowi, władza jego u
staje i urządzenie, jak w tym razie sali te
atralnej, więcej lub mniej estetyczne, wiEJ
cej lu.b m~iej dogodne, zupełnie zależy od 
dobrej wolI tego, co łoiy koszta na budo
wlę-
. PO. należyŁem wyjaśnieniu rzeczy, pytam 

SI~, Jak mógł felijetonista twierdzić, iż ja 
sam przyznaję si~ do tego, iż z własnej mo
jej winy s~ przeciągi ... 

Ignacy ~[a1'kiewicz, budowniczy_ 

Przyp. Redakcyi. Opuściliśmy końcowe sło
wa listu, w których Szanowny autor przypu
szcza, jakoby feli}etonistn. nasz wystąpił ze 
specyjalnym zamiarem ubliżenia mu. Może
my zaręczyć, że tym razem prosta ch~ć przy
pomnienia o niedogodnościach teatru, była 
jedynł} dlań pobudką do napisania. frazesu. 
którym nikogo ani oskarżyć, ani obrazić uie 
miał naj mniejszego zamiaru. OałlL przyczy
nll nieporozumienia stała siEJ tu, być może. 
forma owego traze/w, którą za prostą, gr~ 
słów zechce u wsiać Szanowny- autor powyż
szego. 

N E KRO L O G I J A· 

Dnia 15-go b. m., w osadzie Jedlińsk gu
bernii radomskiej, zgasła w 30-m roku ży
cia ś. p_ Bronisława z Krzywickich Plenkie
wiczowa, pOJ;osta.wiając w nieutulonym żalu 
przez wiek i cierpienie złamaną matkę, mę
ża i jedynę dwnletni" córeczkę. Dobroć ser
na i słodycz charakteru, poświęcenie się zu
pełne dla.. obowiązków rodzinnych, praca i 
e~ergija! stanowiły tło jej charakteru; nic 
WIęC dZIwnego, że szczerą łzą żalu żegnaj, 
ją nietylko bliżsi, rodzeni;-ale grono krew
nych jej i przyjQciół dalszych. Niech jej zie
mia będzie lekk", a życie jęj kiedyś niech 
stanie za wzór dla osieroconej jddynaczki. 

, E. D. 
- S. p. Szymon Olszow4ki, były prezes rad 

powiatowych. w wieku lat 85 w dniu 20-m 
grudnia J 882 roku zakończył' życie we wsi 
Niewiadowie' 

Wolne Żarty 
od Ex· Bociana. 

Komety. 
Z kometami w tym roku rozbiła si~ bania 
Te świec~ przed północą- te . znów od awitania 
~~ rzadkIe wido,:,islta z całej Europy, ' 
S~Ierowane ~lł mebu wszystkie teleskopy. 
I Ja, choć Ule astl"Onom, w parafii w nicdzielIl, 
Spostrzegłem wIeikIł gwiazdę z ogonem w kościele' 
A .ogon był zbyt długi, sążnisty, z atlasu, , 
DZIwne bardzo zjawiiko wśród ciężkiego czasu. 
Bo po co tyle szumu, fałszywego bJallk.u 
J i!żeli ciężka bieda, fi wio.ka na piasku? 
A do tego pi~ć córek, dorodnych jak lanie.
Nie lepiej by to ogoli. oberżnllc mospanie! 
A za to kupić dzieciom u naszych księgarzy, 
Potrzebnych im książeczek., kilka egzemplarzy, 
Dziś przecie nie ubranie jest, magnull~ gtoriOlU1IJ, 
Ale skromnośó, serdeczność, oświata i rozum. 
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Licytacyje W [ubernil Piotrkowmej. 

- W d. 4 (16) stycz., w sądzic zjazdowym w Czę· 
stochowie. na sprzedaŻ' nieruchomości w m. N owora· 
domsku, należącej do Józefa Bajacza przy ulicy Brze
inickiej położonej, od sumy 300 rs. 

- Tegoż dnia tamże. na sprzQdaż nieruchomości 
w m. Częstochowie pod J\1I 53/130. od sumy \,000 
l:ubli. 

- W d. 3 (15) stycz., IV sądzie okręgo\fym piotr
kowskim na sprzedaż niernchomvści w m. Tomaszowie 
pod M 26~ od sumy 500 l'S. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż nieruchomości 
'W m. Brzezinach, pod M 35~. od sumy 500 1'$. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż majątku Dą
brówka lit. D. składającego się z domu drewnianego, 
i 30 m6rg 225 pret. ziemi, od sumy 500 rB. 

- W d. 17 (29) grud., na rynku m. Częstochowy 
{) godz. 10 rano, na sprzedaż 2 krów. 

- W d. 22 grud. (3 styez.), we wsi Dźb6w (pow. 
cz~stochowski), na sprzedaż 60 korcy kat'tofli. 

- W d. 10 (22) i 17 (29) grud., 21, 24, 2S i 31 
grud. (2, 5, 9 i 12 stycz.), na rynku m. Piotrkowa, 
na sprzedaż mebli, szaf, fortepij anu, koni, powozów, 
bryczek, ,,'ołów, kr6w, jałowizny i innych przedmio· 
tów. 

- W d. li (29) grud., IV urzęazie pow. piotrko
wskiego, na dzierżawę , .. Jatach. 1883/6 propinacyi wc 

o G-

'1 Y D I l'I. 

wsi Gomulin, od rocznej sumy 297 rs., a także we 
wsiach Zwier~chów, Wolb6rz, Gatki, 'Wola Waderska, 
Moryc, Bujniczki B., Kalek rządowy. 

- Vi' d. 2! grud. (2 styczn.), na komorze \v So' 
snowcu, na sprzedaż różnych skonfiskowanych towa
rów. 

- W d 29 grud. (lO stycz.), IV urzędzie wschod. 
okręgu górno w Suchedniowie, na sprzedaż żelaza la
nego, kutego i innych wyrobów z magazynów wschod. 
okręgu górniczego. 

- W d. 2S grud. (9 stycz.), w lil'Zędzie zac hod. 
okr. górno w Dąbrowie, na 3·letnią dzierżawę rybo
ł6\Htwa w dwóch stawach, obok zakładów w P:m
kac h w pow. częstochowskim od 42 1'5. rocznie_ 

Cen.t} zboża. 
Piotl·1~ów 19 grudnia 1882 r. wtorek. 

Pszenicft piękna rs. 9,00, - porośn.ię· 
ta rs. 4,00 - 5,00. - Żyto rs. 4,60. -
Jęczmień rs. 3,75-4,00. - Owies rcl. 2,25 
-2,70. - Tatarka rs. 4,50-5,00. - Groch 
rs. 7,00. - Proso rs. 4,50-5,00. - Karto
fle rs. 1,80. 

Wogóle popyt sła.by. 

- Komitet kasy pomocy imienia Dra Mianowskie
go, podaje do wiadomości, iż nastllPujące osoby ra· 

Ł o s z E 

5. 

czyły zostać członkami kasy, w czasie od 11 paździer
nika, do 2 grudnia r. b. włąeznie: 

A. Członkowie zało~yciele: Krajewska Anna. 
B. Członkowie honorowi: Przeździecki Konstanty,. 

Toeplitz Henryk. 
C. Członkowie l" ~czywiści: Adamowicz Aleksan

der, Bnrański Kazimierz, BllpŚĆ Adam, ks. Czetwer
tY{lski Włodzim;erz, ks. G,wrollski Józef, Gliński StIl
nishnv, Hryniewicz Konstanty, Jasińska Anna, John 
Zygmunt, Komorowski Leon, Komorowski Piotr, Ko
ściałkowski Karol, Krupe Zofij a, Leszczyński Stani
sław, Powiclu'owski Włodzimierr l'ołkotycki \Vłady
sław, Rapacki Józef. Schiitz Adolf, Starzyński Rudolf. 
Wojuo Józef, Wątl'6bski Feliks, Wąsowicz Stani
slaw. 

D. Ofiary: Głowacki AleksllllCler rs. 25, Redakcyja 
"Kuryjero. Wal·sz~wS." zlożone przez prawników l"!. 

200, Jasiflska Anna, Krupe Zofija i Ruliko,~ski J. po 
rs. b, Redakcyja "Wieku" złożone przez pp. Toloczkc> 
Julijusza rs. 2 k. 50, hr. Tyszkiewicza rs. 50 i Kracz
kiewicza Franciszka rs. 5. 

Komitet kasy pomocy objaśllia, że składki wyno
szą: członka założyciela rs. 150 jednorazowo, człon.ka 
honorowe~o rs. 100 jednorazowo, a członka rzeczywi
stego rs. 5 rocznie. 

Składki i ofiary przyjmują się w Redakcyjach 
wszystkich pism peryjodyczoych, oraz u wice. prezesa 
komitetu Stanisłnwa Kronenberga (Mazowiecka J\Ii lS) 
i u człoRka komitetu kasyj era, Karola Deike (ulica 
Hr. Berga M 3). 

I 
~~~~~~ .. ~~~~~~~§~~§f ~~~E}; 
(t' Z dniem l-m Października 1882 roku 11 
~ przy składzie żelaza L. Krasuckiego w Piotrkowie ;p 
{ zo,tal otwarty ~ 

( SKLAD NL\RZĘDZI ROLNICZYCH j 
9: pochodzą cych Z fabryki i zakłdów górniczych ~~.'. 
~ RUDA MALENIECKA 'v 

~ z czem poleca się PP. Obywatelom i kupcom. .~; . 
• PŁUGI Cichowskie i innych system6w, WYPIELACZE, RADEŁKA, DRAPACZE, WALCE pierścieniowe, .• 

SIECZKARNIE ręczne, SIEKACZE, zawsze znajdują. się na. składzie. KIERATY, MŁOCARNIE, WIALNIE, 
.~ MŁYNKI, SIEWNIKI, WOZY, POMPY i SIKA WKr dostarczane są. na obstalunki. ~ 
~ Cenniki wysyłają się na żądanie. :p 
~~~~~~=L~~~~~~§~~§~~~~ 

KAPSUŁKI MATHEY-CA YLUS 
wyrobu D-ra. Clin Nagroda Montyon. 

~~łld .athey-Cayląa z eseneyi drzewa sandałowego 'W poł~nfa. I _erami 
ałs&mlcznelJl1 B~ za.lecane przez lekarzy na. choroo!l za/arzale j ICOfDOpMD.tal4, 6i4I4 uplatcy IcOOłet 

tra eAMooy kaftału moczowego; to,ze/kie przypadlości dróg łrłOC%olD1/ch." ' 
"Przyjemna ieh forma uj~t& w karuk esencyona.lnie pobl;czony ezyni użycie Kapsalek 

ł 
Mathey-Caylua moiliwem dla osób najwątlejszyeh i ni~ szkodZI w ~e~6m iołą~kowi." 

. (Gazei4 Szp.tali Pary%hch.) 
Szezegółowy opis dodaje się do każdego 1lakonu. 
Należy wystrzegać się podrobień i Da zabezpieczenie każdy nakon kapsu

łek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki oraz w podpis Clio et 
Cie i medal nagrody MootyOD. 

Nabywać moina w Paryżu u Clin et Ci. ulica Rassyna Nr. 1'
W .P;lltl'kowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 

~igułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki źelazoe Rabateaa są pokryte cukrem. 
Liczne studya) dokonywane w szpitalach przez professorów fakultet1l paryzklege wykuały 

st.a.nowczl!! skutecznosć pigułek żela~nych Rabuteau W' następują:cych słabościach: bledNiclI, bez
kr1cisto .,ci. 10 utratac;' krwi. w o.ąólnc: mCmocy. w~cieńC".,eniu. tl' rekrmwak6~, ID ,laIJoM:iach arieci 
i wszysr k ich w ogóle niedomagania.ch spowodowanych hrakiem krwi. 

Pigułki żelazne Rabałeau nie Mecnią zębów, dają się trawić najsł&bazym osobom, nie 
powoduhc oostrukcyi. 

Kuracya. żela.zu& za. pom~ płaWek Rabuteau urwana, jest baruo o8l.eZędD.ł. stanowi 
ona bardzo mały wydatek dziennie. 

N ależ,. wystrzegać ai! ~odrobleń, l .... wszystkich n.kODach pi~ek zela
znyeb doktora Rabuteau, zuaJduje sił2 jako zabezpieGseDia marka fabryld s pod
pi.em Clin et Cle i medal a.grody 1I0DtyOD. 

Nabywa.e można 'W P&ryżn n Clin et ()le uliea 1ta.ssyna Nr. 1~ 
W Piotrkowie akla.d glówny u Pp. Ga.mpt, Soczołowski i Spk ... 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~.~~ ~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~ 
~ .. ~ K· C d · ~1 ~~ Kantor 'Vel{slu r~ 
, p',m. ,y, .. ,,~~!!~~. w w.~".~I~,~~! b"". "'d f~ t~ G O L D S T E I N I T A C H A U E R ~~~ 

Mo w 1'. 1883 w dotythc'flsollym formacie z rozszel'Zoną obj~tością, przy' ~~ I .. " .... 
~=1 wspólud1.iule nOllyth zdolnych wsp6lprncownik6w. ~ ~~ :~ ~ra .. ~il 
l"l PHgrllm: Rozporządzenia rządowe, Przeglądy codziennej polityki, l# ~ W ro-' Depesyc. Wh,dcmoEci dotyczące piśmiennictwa, rolnictwa, przemysłu i r. ~ W arszawl"e • 
~~1 halldlu, Przeglądy. tentrnlne i t. p., Najświeźsze windomośd bieżące ~ ~ r ... ~ , ~~ 
l~ kraju i ~vgrmlicy, Zyciorysy, Rozmaitości, NGwelki etc., ZadulIia szacho- l'l ~:... "' ... .J 
~1 we, Logogryfy, Szarady, Ogloszenia. rł1 .j1 Krakowslde Przedrnieście 67. ~ ~ 
~~ l\'arunki prenumeraty: ~ ... ~ ~~~ ~~ 
~~ w Warszawie. w Cesarstwie i na Pl·owineyi. ~'1 Lłl Asekuruje Rosyjskie G-cio procentowe Pożyczki Pre· ~.~ 
~:1 Miesięcznie rs. - kop. 50. KwaraInie rs. 2 kop. :.!!}. ~ ..... ~ r.-, mijowe pO kop. 40 od sztuki. r..~ 
~~~ KWllrtainie rs. 1 kop. 50. P6łrocznie rs. 4 kop. 50. ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
lCOj Półro~znic rs. 3 kop. -. Roczuie rs. 9 kop. -. ~,j Lł...J ~ Osoby zamieszkałe na Prowincyi zecbc~ nad- l..J 
,".-' Roczme rs. 6 kop. -. rt-' [et] syłać markę na odpowiedź ~ ~J 
~ ... ~ Lhty i pienindze uprasza się adresownć do Redakcyi .Kuryjera Co- ~ ... ~ r., r .. 1 
~"...J dziennego·, 'Val'szawa, ulica (Jzysta Nr. 6. l"j ~~i"""3~~.~t'i~~i'ii"'ii"'ii"""#-'-.-'-.-'-~jj..r--'--"T.:;.o:T'"_~.~~rt 
~ .~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~i!f~~i"i~i"i~~i'i~~~i'i~fti"""#~i"'ii'ii'ii"'ii"'~-4 m. i Fr. 07927) ;6-3) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(R. i Fr. 09068) (2-1) 

QAAAAAAAAAARAAAAAA~ 

ł Nowy pa~!~~lazek . I 
I SAMODZIAŁAJĄCY PRZYRZĄD BEZPIECZENSTWA I 
er do lamp naftowych $ 
ł przy pomocy tego przyrządu ł 
« WYPADEK Z LAMP4 I 
I NIEnOŻLI'VyI I 
C Cena 1'i0 i I'il'i kopiejek z opisem. :D er Dostać można u pp. Podgórskiego, Krakowskie Przedmieście 38 

I 
i 60; SerkolVskiego, Leszno 35; Rudziilskiego, Nowy Świat 51 i w głó' 
wnym składzie u jubilera A.. TnrczY{lskiego, ulica Czysta 41.; vis a vis 
Hotelu Europejskiego. 

Przez wzgląd na wllżność przedmiotu i potrzeby objaśnienia pra
ktycznego, bgdzie chodzią po doma~h instruktor i wylegitymowawszy się C drukowanym biletem, przyrządy te na żądanie zaloży na lampy i przeko· 

CI: na o ich skutku. " 

"",*""""""",*WY\Af\:nAł,*",*,,ł) 
(R. i Fr. 08807) (3-1) 

~~~~~~~~~ 

~ Skład Węgli BESTERMANA I 
~ Kor~ec grnbe~o wagi 240 f'nutdw p.o kop. 85. Na miar~ ~ 
~ wskrzymach zan;'km'2tych ceny pmkty~zll~e ust~hć llle mog~, gdyż za- ~ 
f(F leży od narzuc:mlll węgla do skrzyń; Jeśli węgIel wrzucony p!lda stO- " 
~ jącym i ukośnym sposobem, wleźć może s~eściopud')wycb. korcy w skrzy- I 

ui~ lO·cio korcową od 6 do 8; pełnych za!! 10 korcy wlazłoby, jeśliby 
~ ich cieśla na cz\vorokanty obciesnł i ulożył; tym więc sposob~m r6żni 
~ się cena między wgglem ważouym, a węglem w skrzyuiach zamknię· i 
f(F tych nie o 2 lecz o ~5 kop. n[\ korcn i to jeszcze nie stale, tylko po· 
~ zostawione do zgadywania. Co się tyczy węgla kostkowego, to prakty-
ł(1:,. czni węglarze się nie bawią, gdyż podług praktY('zuago przekonania 
~ wynosi mI korcn 15 kop. drożej, aniżeli gruby, a to ztąd, że zawiera 
~ sz6stą część minlu i węgla cokolwiek grnbszego od miału, uieużyteczne. 
~ go do kuchni, ani do pieca, węgiel ten. zdamy tylko dla miast fabry· ~ 
f(F cznych, gdzie odplIdki swoją wartość mSJą. f(f' 
~ Nil. cale wagony po II tysięcy klg. za 80 rs., wynosi praktycznie ~ 

ł;;~;;Y~~;;~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .~".. .. ~~~IF'. - ~.,,~~ ~~~~~~ ~ ..... "':_~~ - '-t?:~I7. " ~ . ... • • • • ~~~~ • 

( W majl\tku Trojanowice (najbliższa stacyja pocztowa Para- ) 

t KOPALNit iAMiENiA "'PIASKOWCA, ł 
(; ze składem tuż przy s~oBie, w kt6rej wszystkie wyroby doklallni8 odro· ~ f bione, II tuianowicie: stoły, ławki, wazony, trotuary, po- 'I!. 
{ sadzki, pomniki i wiecznotrwałe słupy do płotów i ',~ 
(: sztachet, w każdym czasie IV mie.jScu obstlll.ować można. (3--3)) 

~~~~~~~~~~~~~~"i.p~~~~~~~~ 

Nauczycielskie kaucyjo
nowane 

Ni~kt61'e łladużycia jakie miały miej. ' Bióro 
see wielce renomowaRą Mąką wyrobu 
naszego Młyna, jako to: zakładanie nie
właściwych blomb na niższych gatun firmy J. F. pod kierownictwem 
kach i t. p., spowodowały nas nprzej. 
mie upraszać Szanownych konsumentów C. RLUMENTAL 
o zwracanie bacznej uWllgi Ba nienaru· • 
szoną całość zasznurowań worków ctykie. '\'arszawa. Włodzimlerska 
tami dykturkowemi obok blomb. Przy. Nr. 3. 
czem oznajmiamy, iż dotychczasowy ma do umieszczenia uauczycielki i nau
Skład Mąki naszej IV Piotrkowie, czycieli wszelkich stopni wykształcenia 
przenieśliśmy od p. L. Hendelesl\ i po. i narodowości, oraz Bony, osoby do t<>
rnczyliśmy takowy pann I. Goldlust warzystwa. mlltkowania i zarządu. 
w domu p. Bartenbncha, .Bazllr" By· (R. i Fr. 08999) (3-1) 
nem Maślany JW 76, gdzie wszelkie ga-
tunkI sprzedawane będą nlljakuramiej ---.-------------
cenami fabryczne mi. Z uszanowaniem Kome Kareta, powóz, bryka 
włll.ściciele młyna sztuczuo-parowQ·wal ',' Sanki' 
cC/wego w Pilicy l'łlarku8 Gołd-

berg Rzędowski j B.cia: Un- rio wyunjęeia. Znmawinć można lV skIa
ger. \2-2) dzie węgla W. Snpińskiego, na rogu alei 
----------_____ Aleksandryjskiej, ovaz w mieszkaniu i 

ZAKŁAD 

Ślusarsko - ,ł1echaniczny 

I. Szymańskiego 

stajniach tegoż, IV domu W-go Go!em
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty 

Karcta na wesel", chrzty i pogr7,eby _ 
1'8. 6. POWliz rl!!. a za trzy go
dziuy uzych\. R.mk\ na '-pllcel' rs. l 
na god7.in~. ( 13-12) 

w lVarszawie, ~owy - Swiat ~tełt~ł~ł15HQłtQłlOt~.QleQtlCł.'I 

Nr. 36. o 'J·t: o 
Wyrabia oku cia U? .domów. ~Irzwiczki 2 SA:\I) \V EGLI i 

hermeutyczne, zamkl l z trzaski rozmai. ... "V 
tej konstrukcyi, kt6rych posiada. zawsze ił Włodzimierza Sapińskiego ~ 
znaczny zapas, po cenach llmlnrkowa· (5 fi 
nych. ( 7-7) ~ przy rogu Aleksandryj_ i 

Skład Win, 

towarów ko!onijalnych i 
katesów 

WJ. Zaleskiego 
w Piotrkowie 

poleca 

O . skiej alei. !l 

:;; ~,przetlaJe węgle IV dobrym gatlm-I 
Oku. Korzec grubego wagi 240 fun, O 

deli~ Opo 85 ~op.- kostkowe~o po 88 kop. l't 
:i;Na miarę IV skrzyniach zamknie. Y 
I) tych (przez magistrat TVnr~zawski ó- l't 
~pieczętolVnnych) po 5, 10 i 20 korcy, I 
_ gJ uby po 83 kop" kostkowy po 81 y 
~kop. korzec z odstawą. Sa całe li 
iwagon:t:, z dostawą przed v 
Vdł'walnlę, wagon w~gla f7rnbego O 111 ,°,00 kilo. (110 korcy) 80 r;, takii l't 
.kost.rowego 78 rs. Drzewny wę- !l 

CZEKOLADY 
ggiel korzec rs. I. Koks rs. I k. {j 
g20 korzec. W skhldzie sprzedaje się i 
knżdą ilość. Zwózki wegla ob· !Ił' 

Oceg~ dopełnia: z osobowej ;ó!ta· ił 
ijCYl- za wagon grubego rs. i, ko.:: 
:;:slkoweg? rs. 4 1/ 2, Z towarowej ~ parowej fabr.yki 

J. Janowskiego 
w Warszawie 

l)stac.:rl- za wagon grubego rs. 5tj2' li 
Fi kostkowego rB. 6. y 
~ Zamówienia wszelkie należy robić I 
9~ składzie z góry opłaea-l't 
·Jąc. ~ 
!ł Uwaga. Tylko w tym skła· ł 
1\(lzie sprzedaję sie wogiel na kor- it 

a ~ianowicie: (Jzeko'ady w ta- Ice wagi 240 "r,intów. W3zel-!l 
~hczkacb, w proszku, Pra- 'llkie inne dotycbczR!ilOWe skła- li 
hny W pu(lełkacb, (Jacao wOdy, sprzedają węgiel nai 
proszku. -kosze o wadze od 20 do 40 fun- V 

(R. i Fr. 086i8) ~2-2) Dtów Wlliejszej na koszu. I 
--------------1§I~ltełtef~'OItOł~tOtłl;)łłQ'łICł~ 

(13-12) 

lekcy je I Bzyki 
z wykładem teoretycznych zasad, dIs za. p Do dziSIejszego nume
alf~nsowanych już uczniów i uczennic, ~ . ru dolą.cza się arkusz 
udzlela na whsl1ym fortepijanie luh też 7 -y prrwieści przez K:\l'ola Bel'-
w domach prywatnych. n-ski. Wia"l k1 l F l' . IK 
" omość do .... 9· d " naJ ('l, prze' nl( " WV! rzy-u W mu~... =>, rugle Pll,tr(), przy . _. . ) .• 
nlicy Sławinńskiej (Krakowskie Przed. WJck teJ p. t. ,,[ )'A IVO od wetu". 
mieście. (3 2) 

Reduktor i wydawca Ilirosław Dobrzański. 

)J;08110.lCHO ~eH3'YPOlQ. W drnka.rlli }I'. Bc1chntowikiep'o w Pctl'Ok(lYfi~. 
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